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HAKL.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Szkolnictwo 


Wojownicze uchwały Piastowców. 


rządu Grabskiedo. 


3) Wezwanie klubu parlamentarnego do 
przejścia do stanowczej opozycji, jeśli rząd po- 
wyższą politykę nadal prowadzić będzie. 

Pozatem rada wyraża Ubolewanie rządowi, 
który mimo przyjaznej atmosfery nie zdołał 
przeprowadzić reformy: rójnej. 

P. Witos chce tedy: obalić rząd Grabskie- 
go: ałe jakim rządem chce on uszczęśliwić Pof- 
skę ? - 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Zamiary obalenia 


WARSZAWA, 24. 1. (tel. wł.). Dzisiaj ob- 
radowała w gmachu sejmowym Rada Naczelna 
PSL. „Piast“ i przyjęła szereg rezolucji, z 
których najważniejsze: 

1) Wyrażenie pełnego zaufania Witosowi. 

2) Aprobata krytycznego stanowiska klu- 
bu wobeg polityki rządu, -która „wprowladza 
rolników nad brzeg przepaści, zagraża egzy- 
stencji szerokich mas ludności, wprowadza za- 
męt w stosunki gospodarcze i dezorgarmizuje 
sparat administracyjny. | 
TONTE 1 OBACREGE I 


Furja nacjenalistyczna burżuazji gdańskiej. 


GDANSK, 24. 1. (Pat.). W; dalszym ciągu | aktem oskarżenia przeciw Polsce, której zarzu- 
dyskusji budżetowej w sejmie gdańskim zwira-|cają szykanowanie kupiectwa gdańskiego, ni- 
cają uwagę przemówienia dwóch przedstawi- 
cieli kupiectwa gdańskiego Karkutscha z frak- 
cji narodowo.niem. i Liita (Zjednoczony hberal) 
Przemówienia obu tych mowców: o ileby cho- 
dziło o Polskę, nie różnią się niczem od ataków 
najskrajniejszego nacjonalizmu i były jednym 
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wystąpienia wspomnianych posłów są dowo- 
dem, że stery handlowe i przemysłowe wolnego 
miasta żywią wobec Polski tendencje skrajnie 
nacjonalistyczne i o porozumieniu z Polską zu- 
pełnie nie myślą. 

E 


Ogłoszenie senzacyjnych dokumentów. 


Prawda czy prowokacja? —- Radicz paktował z Węgrami? 


BIAŁOGRO, 24. 1. (Pat.), Ogłoszony wczo |płanów. Między innymi dokumentami wykryty- 
raj przez. rząd tajny układ zawarty między Ra- |mi przez policję znajduje się też projekt zorga- 
diczem, a posłem węgierskim w Londynie, za- |nizowania zamachu stanu, przewidujący ut'wlo- 
wiera 15 punktów. Przewliduje on zapewnienie | rzenie oddziałów dla walki z żandarmerją i 
Chorwatom prawa samostanowiienia przy za- |wojskiem. W sprawie aresztowania wiceprzą- 
stosowaniu Środków ipokojołwych, a w wypad- |wodniczącego, oraz innych kierowników. partji 
kach koniecznych przy użyciu innych środków. | Radicza prefekta policji w Zagrzebiu, oświad- 
Układ przewiduje również utworzenie komitetu | czyła, że wykryte dokumenta wykazują, że par 
mającego na celu utrzymanie kontaktu z rzą” |tja Radicza dąży przez użycie siły do utworze- 
dem węgierskim. W. skład tego komitetu mie- |nia republiki chorwackiej. 
liby wchodzić delegaci poszczególnych pro- ; 
wincji, oraz Albanji. Układ aprobuje w zasadzie 
przywrócenie granicy węgiersko-chorwiackiej z 
przed roku 1018, Popa” Węgrom wolny 
dostęp do Rjeki. Dalej przewiduje układ za- 
Gieśnienie stosunków Węgier i Chorwacji na 
wypadek, gdyby ta ostatnia stała się nieza- 
leżną republik. Wi razie urzeczywistnienia s;ę 
te ewentualności (przewidziane jest zawarcie so- 
juszu politycznego, wojskowego i ekonemicz- 
nego. W; art. 5-tym układu zobowiązuje się 
rząd węgierski do współpracy z republikańską 
partją chorwacką w celu urzeczyłwistnienia jej 
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Kiereński godzi się z sowiefami ? 


WARSZAWA, 24. 1. (AW). Berlińskie ko- 
ła emigracyjne donoszą, że Kiereński ma wró- 


BUDAPESZT, 24. 1. (Pat.). Dzienniki wę- 
gierskie umieszczając tekst rzekomego układu 
zawartego między Radiczem a rządem węgier- 
skim, podnoszą, iż nawet agencja Avalla, która 
ogłosiła układ, dodaje, że nie jest on podpisany 
przez żadną ze stron układkjących się. Prasa 
tut. podkreśla, że rząd „węgierski już 7. sty- 
cznia br. zaprzeczył kategorycznie, by kiedy 
kolwiek dążył do takiego układu. 


cić do Rosji sowieckiej wraz z grupą wybitnych 
emigrantów i pogodzić się z ustrojem sowiec- 
kim. Mówią również o powłtacie Milukowa. 


polskie pod kuratelą wariata. 


szczenie przemysłu i handlu itd. Wczorajsze, 


1925. Rok VIII 


UENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie zł 2320 
z dostawą do domu... „ 260 
na prowincji . ... „ 36) 
„zB granicą -....... „ 560 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Połski, 


10 groszy 
va prowinejenalncych dworench 
"12 gr. 


Redakaja | Admtnistracja: 
Lwów, Sykstuska 21. - 


Telef. w daień Nr. 34 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


Rada ministrów. 

WARSZAWA, 24. 1. (Pat.). Rada mini- 
strów na posiedzeniu 24. bm. załatwiła: 

Projekt ustawy: o państwowym lustyttcie 
naukowym gospodarstwa wiejskiego w Puta- 
wach. 
Rozporządzenie o zmianie art. 2. rozpo- 
rządzenia Rady ministrów z 27. maja 1919. 
i zmienionego rozp. Radyi ministrów z 3. lutego 
| 1922 w sprawie powołania komisji dla badania 
wzrostu kosztów utrzymania rodziny pracowi 
| ników zatrudnionych w przemyśle i handlu. 
| Projekt ustawy o prawie autorskiem. 
| Uznanie dni 2. lutege i 25. marca za dm 
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Sprawę budowy grobu Nieznanego żoł- 
nierza. 

Zaliczenie funkcjonarjuszy „niższych dy- 
rekcji lasów państwowych i nadleśnictw do 
poszczególnych grup uposażeniowych. | 


Przeciw chybionym pomysłom. 
WARSZAWA. 24. stycznia. (tel. wł) Z. PPS. 
„Wyzwolenie“ i NPR. zgłosiły w sejmie wniosek doma- 
gający się zniesienia rozporządzenia prezydenta Rzpl. 
© utworzeniu przedsiębiorstwa dia ckspłoatacji koleji 
państwowych. 
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|  Sacjaliści — a zatarg z Gdańskiem 
WARSZAWA, 24. 1. (AW). Cetralny Ko- 

mitet Wykoawczy PPS. postanowił wlydelego- 

wąć do Gdańska posłów Licbermana i Żuław 

skiego celen porozumienia się z tamt. socjali- 

stani w sprawie zatargu polsko-gdańskiego. 


zaćmienia słodca w Polsce. 


WARSZAWA, 24. t. (Pat.). Pisma dono- 
szą: Dziś przypada całkowite zaćmienie słoń- 
ca. W Polsce bedzie wiidziany z całego zjawi- 
ska tylko początek zaćmienia częściowego 1. 
tylko w zachodnich połaciach kraju. W War- 
szawie słońce zachodzi ' jeszcze nie zaćmione. 
Natomiast w Łodzi i w Włocławku. zaćmienie 
będzie widoczne w dobrych warunkach aimo- 
sferycznych. 


W rocznicę Śmierci kenina 


MOSKWA, 24. 1. (Pat.). Radio stacja mo- 
skiewska donosi: Wczoraj z okazji Śmierci Le- 
nina odbyło się w: Moskwie uroczyste posie- 
dzenie sowietu moskiewskiego łącznie ze sowęe- 
tem guberni moskiewskiej, oraz przy tdziale 
włościan guberni moskiewskiej. Przemawiai; 
Kamieniew, Rykow, Kalinin, oraz przedstawń- 
ciele włościan. 
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ze 2 dni w niedzielę 25-g0 i pontedziałch 26-go SACHE: 
wyświetla Kino PASAŻ 


Dramat namiętności ludzkich 


w kk -miu i aktach p t. ZE ŚWIATA PODNIET i „OBŁĘDU | (NARKOTYK). 


Czy musi być drogo jak jest? 


Takie pytanie zadawać sobie musi każdy, ! 
kto przechodząc ulicami Lwowa przygląda się 
cenom rozmaitych artykułów na wystawach. 
Ceny zwłaszcza artykułów odzieżowych, obu- | 
wia, bielizny są dwa i trzy razy droższe niż 
przed wojną, gdy w cenach cheba i artykułówi 
żywności takicj różnicy w porównaniu z ce- 
nami przedwojenneui jeszcze na szczęście 
nie ma. 

Główny urząd statystyczny w Warszawie 
wydaję dwutygoduik pod tyt. „Wiadomości 
statystyczne" w lktórych roi się od zestawień 
statystycznych i porównawczych, co jesi 
zresztą celem tego pisma. Otóż w jednym z nu- 
merów „Wiadomości statyst.“ podają szereg 
liczb, dotyczących stosunku wzajemnego po- 
szczególnych rodzajów wydatków, oraz porów- 
nują ją z takiemiż przed wojną. Jako miernik 
jest wzięty r. 1911, w którym cena każdej rze- 
czy jest oznaczona jako 100. 


| Cyfry te są bardzo wymowne. Cyfry tej 
|świadczą, że zanim produkt jakiś przebiegnie 
| drogę. od hurtownika do uetalisty cena jego 
urośnie w sposób niepomierny. 
| Dlaczego tak jest, nie trudno się zorjento- 
wać. W siosunku do istotnego zapotrzebowania 
| namnożyło się w Polsce za dużo kupców. Je- 
steśmy tego świadkami we Lwowie. Dawniej 
lokale skłepowe stały pustką latami całemi. 
Nie było na nie amatorów, zabrakłoby popro- 
stu klientów. Kupiec musiał dużo utargować, 
zanim zebrał tyle, by mieć ma pokrycie wiy- 
datków administracyjnych i własne zyski. Je- 
żeli mu na to mie starczyło, zwijał interes albo 
bankrutował. Innej rady nie miał, cen ron 
szać nie mógł, bo na to niktby nie poszedł, 
ko że ceny były ustalone, jak to się mówiło 
jak bułka za dwa centy“. Dziś kupcy ani 
nie zwijają inieresów, ami nie barkrutuja. 


| W całej Polsce w ubiegłym przełomowym ro- 


mim dla siebie zyskian. Gdy dawniej kupiec 
doliczał do ceny towanu zaledwie 30 procent, 
w czem mieściło się już pokrycie podatków, 
jego własny zysk i koszta administracji, dziś 
kupiec dobija 100 — 200 preent, bo przy sła- 
byn targu, (co jest następstwem wielkiej ilości 
sklepów i inna kaikułacja nie byłaby możliwa. 
W czasie dewaluacji ludzie się zdezorjentowali 
ile co jest warte, a przy wprowladzeniuw war- 
tościowego „pieniądza przyjęli przemienjone na 
złote ceny jako naturalne, gdy w łaśnie one by- 
ty sztucznie wyśrubowane. 

- Rząd w te tame arkana polityki zysków 
kupieckich nie wgląda, bo w jego interesie le- 
ży aby było jak najwięcej płatników podatko- 
wych. Większa ilość handłów, to i większe 
wpływy podatkowie. 

W rzeczywistości madinierna ilość sklepów 
zk: kięską dla konsumenta, który płaci wiy- 
soki haracz za to, by jego bliźni mógł żyć — 

i to bardzo wygodnie. 


Czy jednak naprawdę nie miałoby w tej 


Wedle tego zestawienia ogólne koszta u- ku było zaledwie 53 bankructw. Dzieje się to dziedzinie wiele do działania „biuro badania 
al ożywi 7. e k 


trzymania w Warszawie za wirzesień re z. wy- 
noszą w porównaniu do tego miernika przed- | 
wojennego 14.1, czyli, że ten, kto wydawał 
na swe utrzymanie przed wojną, pów: tiedzmy, 
100 złotych, we wrześniu w. z. znusiał za to 
samo zapłacić 141 zł. 10 groszy. 


Na tę liczbę średnią złożyło się kilka głó- | 


wnych pozycji, bardzo od siebie odbierających. 


A więc: mieszkanie, w porównaniu do 100 ja Ziźń* artykuł. w którym podaje. że dotychczas wi 
mię-' nych wynosiły w ubiegłym roku poza dywidendami w 
pochodzenia roślinne- dzy nimi 6 koncesji teśnych. 10 górniczych (złoto i na- towarzystwach mieszanych 13 miljonów publi w złocie. 
a fta} 7 przemysowych, 6 gospodarczych i 19 koncesji KRESEK WN a NASZE 


in: ennego, wyniosło tylko 30.5, Żywność 
164.1 (wśród Żywitości : 
go 135.0, zwierzęcego 160.5), opał 1526, 
odzież 251.2, obuwie 218,1, zelówki 210.4. 

A dalej wskaźnik dla wierza żywiej wapi 


węgiel w hucie 119.6, w detajl 148; nafta 


w hurcie 59.6, w detajlu 129.6. 


FELIKS FECHENBACH. 
Dovie 
Feliks Iechenbach, były sekretarz prezyden- 
to ministrów Bawarji Kurta Eisnera, ofiara 
klasowej sprawicdliwości nacjonalistów bawar- 
skich opuścił miedawno więzienie. gdzie mimo 
niesłychanych szykan oddawał się pracy literac- 
kiej. Między iunemi napisał szereg bajek, z kló- 
rych dwie zamieszczamy. 


PODWÓJNA MORALNOŚĆ. 


Raz wpadł wilk do jamy. Już nie myślał 
inaczej, tylko że przyjdzie mu tam zginąć. 
W tem w ostatniej już pobrzebie zobaczył prze- 
chodzące stado owiec. 

W. Uk uderzył iw jęk i płacz a że znał su- 
rowość obyczajów i pobożność owieczek za- 
kzął im tłumaczyć jaka wielka krzywda by 
jego była, gdyby mu nie uratowały życia. 
które uratować jeszcze można. A potem oświad- 
czył, że jeżeli mu pomogą wydobyć się z jamy, 
złoży im uroczyste przyrzeczenie, że nigdy już, 
nigdy żadnej owicy nie rozszarpie ani nie poźre, 
ponadto wpłynie na swych Z R aby 
postanowiły to samo. 


bajki. 


dlaiego, że kupcy sdi ja 


gen“, E niew iadomo iai co powstało ? 


Członck głównego wydziału dla 


udziclmia kon- 


Koncesje "okoń kapitalistów w w Rosji sowieckiej. 


wnież państwowy kapitał sowietów. wynosi 8 miljonów 


cesji, Prrobrażańskiej opublikował w „Ekonomiczeska-, rubli w złocie. 


Rosji ważnych fest 60 <akładów koncesyjnych, 


' mieszanych towarzystw handlowych. 


szarach SSSR. 


Ponadto na ob- 


17,060.000 rubli w złocie. Zakładowy kapitał towa- 


rzystw mieszanych, w których uczestnicy również ró- 


48 firm zagranicznych może prowadzić! 
wynosi 162,3, a dla słoniny 176, dla kiełbasy swe interesa. W r. 1921 kapi'ał zaganiczny uczestniczył | 
253.5, Cukier mirtowo 140.5, detajlicznie 118.4 w tych koncesjonowanych przedsiębiorwstwach kwotą 


Dochody SSSR. z przedsiębiorstw koncesjenowa- 


Aresztowanie 32 bandytów. 
WARSZAWA, 24. 1. (AW). W. powiccia 


wiłejskim aresztowały władze 32 «członków 
bandy dywiersyjnej, która od dłuższego czasu 
niepokoiła ludność. 


obyczajów owczych. Rzekł on: 

— Nasi praojoowie surowo przestrzegali 
zwyczaju, by wobec żadnego ze stworzeń nie 
stosować gwałtu, nie mówiąc już o pozbawieniu 
życia. Przekroczenie tego prawa uważali za 
najcięższe nadużycie. Jeżeli możemy uratować 
czyjeś życie a nie czynimy tego, popełniamy 
taki sam grzech, jakgdybyśmy kogoś życia po- 
zbawiali. Wilk przyrzekł nam, że nietylko sam 
nie zrobi nam żadnej krzywdy, jeżeli go z jamy 
wydobędziemy, ale jeszcze wpłynie na swych 


krewnych, aby z nami żyli w ła: Dia- 
tego jestem za uratowaniem wilka, w ten spo- 
sób bowiem spełnimy nietylko prawo zwycza- 


jowe ale zapewnimy sobie zarazem korzyści. 
Mowa starego barana przekonała owiecz- 
ki, postanowiono więc wilkowi dopomódz. 


Najstarsze ze stada zbliżyły się do jamy. | 


Tam musiał wilk jeszcze raz powtórzyć itro- 
czyście swe przyrzeczenie i przysiądz że ani 
on ani jego krewni nie jpopełnią żadnego prze- 
siępstwa względem owiec. 

,Nasiępnie owce przytoczyły wspólnemi si- 
łami pień drzewa zwalonego wskutek burzy 
i zsunęły go do jamy, Wilk po wielkich wy- 
sitkach wydrapał się na powierzchnię. Ale za- 
ledwie znalazł się na swobodzie, napadł mimo 


Owae odbyły naradę. 

Jedna z owiec, której japniątko niedawno 
pożarł wilk, chciała zostawić w! jamie. 
W ten sposób uniknie się jego dalszych zbrodni. 
Inne owce przyznały słuszność temu rozumowa- 
niu. W tem wystąpił stary baran, który dzięki 
swojemu wiekowii miał duże powodzeni u sia- 
da i uczył jagnięta mądrości życiowej oraz 


przyrzeczeń i przysiąg na stado i schwytał 
młodą owieczkę. Inne rzuciły się do ucieczki 
przed wiarołomnym rabusiem. 

Bicdna ofiara fa'wowierności drzała z trwb- 
gi na całem ciele i błagała o życie. Jednak, 
wilk pozostał nicwzruszony. 

Wśród tego zwątpienia jagniątko pomne 
na aauki sędziwego barana zwróciło się drżą- 


cym głosem do wilka: 

— Czy nie wiesz, że jest ciężkiem prze- 
stępstwem pozbawiać kogoś życia ? 

— Według obyczaju owiec — brzmiała 
szydercza odpowiedź. -- 

— Gdyś się znajdował w jamie, odwbły- 
łeś się sam na to prawą i zaprzysięgałeś nam 
przyjaźń. 

— Wtedy byłem w potrzebie i potrzebo- 
wałem waszej pomocy. 

— Ależ przecie nie możesz uznawać innej 
moralności, gdy jesteś wi biedzie a innej gdy 
ci jest dobrze; nie wolno składać przysięgi, 
aby ją za chwilę łamać. 

Zbrodniarz zamruczał cynicznie: 

Od wilka nie możesz żądać aby żył 
wedle zasad rodu owczego. ` 

— Musi przecie obowiązywać jakieś pa 
wo, wedle którego kierować się winien wilk — 
westchnęło zrozpiaczone jagnię. 

— Co mam czynić i jak postępować — o 
tem może decydować moja sila i moja swoboda 
ruchów... 

— To jest okropna moralność! 

— Okropna dla owiec — odpowiedział 
krwiożerczy rabuś — ale nie dla wilkówi! 

4 rozszarpał moralną owcę, poczem ją po- 
żart. 


: KAMELEON. 


Pewien dyplomata trzymał w swym dworze 
na wsi Kameleona dla tępienia licznych much. 
Pewnego dnia zebrało się u niego w go- 
ścinie liczniejsze towarzystwo panów, którzy. 
rozmawiali o wypadkach z życia politycznego: 
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Opętaniec endecki a władze szkolne. 


Tuż przed austąpienian swoim z Minister- 
stwa W. Ni O. P. p, Stanisław Grabski był 
zmuszony wydać okómik do podległych władz 
szkolnych, którego ostrze zwracało się prze- 
ciwko jego koledze klubowemu posłowii Mar- 
lemur  Prószyńskienu. Poseł ów, <członek 
Związku Łudowo-Narodowlego przypominający 


"swym szowinizmem nacjonalistycznym najciem- 


niejszą figurę carskiej Rosji jako prezes t. zw. 
organizacji Narodowej we wsch. Małopolsce 
tzutpuje sobie prawa jakoby władzy zwierzch- 
niej nad prawowitym rządem i faktycznie dy- 
ryguje całą polityka szkomą w stosunku do 
miiejszości narodowej na terenie  wschodtiej 
Małopolski. Najsmutniejszen atoli zjawiskiem 
jest fakt, iż pp. inspektorowie szkolni, a na- 
wet starostowie stosują gię do wskazówek pre- 
'żesa organizacji Narodowej, spełniając powolnie 
jegó zarządzenia. 

Wobec takiej tendencyjnej anarchji sze- 
rzońej przez zapamiętałego fanatyka, a reali- 
zówane| przez urzędy i wobec poddawania się 
jego woli nawet zwierzchników władż szkol- 
nych (Kuratorium Lwowskie i Wołyńskie) 
wszelkie ustawy uchwalane przez Sejm w spra- 
wie zakładania szkół dla mniejszości narodo- 
wych stają się fikcją, a przeciwnie jesteśmy 
świadkami wnoszenia fermentu na wieś wskutek 
gwałtownegu i sprzecznego z wolą iudności 
przekształcania szkół ukraińskich na polskie 
wbrew intencji rządu — reprezentowanego w 
tej chwili i w tych sprawach przez wicepre- 
miera Thugutta. Dochodzi we wschodniej Ma- 
łopolsce do gorszących faktów bojkotowania 
Łe strony hidności miejscowej -- w 00 proc. 
ukrajńskiej, — przekształconej szkoły na pol- 
ską, nakładania na ludność kar za nieposy- 
łanie tych dzieci do tych szkół, fantowanią 


"rodziców i roznoszenia po Świecie informacji 


o Polsce, iż stosuje metody hakatystyczne w 
stosunku do mniejszości narodowych. (Stebnik, 


' Lesienice, Uniów i t. p.). 


"e wen rr 


i osobach z miem związanych. Była przytem 
mowa o pewnym zmiennym polityku, który u- 
chodził powszechnie za Kameleona politycz- 
nego. 

Czworonogi Kameleon siedział w tym cza- 
sie w kacie i trsłyszał, Że człowiek jakiś zo- 
stał nazwany jego imieniem. W;ydało mu się 
to bardzo dziwne. Czekał niecierpliwie, aż od- 
daji się ostatni gość, poczem zapytał swego 
pana 6 swego dwunogiego imiennika. 

Ty możesz zmieniać swą skórę zależ- 
nie od hunoru i usposobienia odpiedział 
zagradnięty. jesteś zielony, żółty, czerwony, 
lub niebieski. Człowiek, o którego pytasz, 
przejmuje jako swoje poglądy polityczne to tej 


"to owiej grupy, tak że występował już w tylu 


) 


prawie odcieniach ile jest grup politycznych. 
Wskutek tej jego zmienności nazwaliśmy go 
Kameleonan politycznym. 

Tą odpowiedzią uczuł się czworonogi bar- 
dzo zmartwiony: i nie chciał uznać takiego po- 
równania. 

— Moja zmiana ubarwienia jest czysto ze- 
wmętrzna: jest to jakby wdziewianie sukien cw- 
raz innego koloru. Nie zmieniam jednak przy- 
tem ani męgo charakteru ani moic hzasad. 

— Mylisz się — odpowiedział dyplomata. 
Kameleon polityczny zmieniając barwę nie zmie- 
nia ani charakteru ani zasad. 

— A dlaczego ? — chciało wiedzieć naiwne 
stworzenie. 

— Bo nie posiada ani jednego ani drugie- 
go — brzmiała niedbała odpowiedź doświad- 
<zomego męża stanu. 


.. 


„Prawny“ pumkt wyjścia stanowi w Ma- 
łopolsce ustawa z r. 1876, iż o języku wy- 
kładowym stanowi uchwiała gminna. Ponieważ 
przeważnie rządzą w gminach ukraińskich ko- 
misarze rządowi z kitkugłowym „bajratem'* 
przeważnie złożonym z polskiej mniejszości na 
wsi, (przeto starostowie i inspektporowie szkol- 
ni nie mają wiele kłopotu z przeprowadzeniem 
uchwały o wykładowiym języku polskim. Po- 
nieważ zaś endacki kurator we Lwowie p. 50- 
biński toleruje takie postępowanie, co robi wra- 
żenie jakgdyby podwładni jego mieli również 
cichą inswukcję i właściwych władz szkol- 
nych, przeto p. Prószyński może śmialo pisać, 
iż ich „wnioski będą oczywiście przychylnie 
załatwione. 

Mamy również informację, że ambasador 
endeków w Minisierstiwie p. Łopuszański ną 
poufnych zebraniach inspektorów (Grodno) 
udzielał inswukcyj jak należy ustawę o szkoł- 
nictwie dla mniejszości wykonywać — pozatym 
co się drukuje w tekście ustawy i rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

Wyrażamy przypuszczenie, iż p. Grabski 
po stwierdzeniu tych faktów, porównawszy 
działaność Łopuszańskich i Sobińskich z jn- 
strukcjami wydanemi dla nich i ich poawład- 
nych przez „najwyższą władzę” t. ij. „preze- 
sa organizacji Narodowej odda ich wreszcie 
do zupełnej dyspozycji — p. Prószyńskiego. 

A Oto dosłowne brzmienie okólnika p. Pró- 
szyńskicgo : 

h 
Wielmożny Panie Inspektorze! 

Jakkolwiek min. Thugutt powiedział mi 
łO,XNII. 1924., że wkrótce i to przed Świę- 
tami zgodzi na rozporządzenie wykonawcze 
szkolne, jednak dalej spiera się o nie z min. 
Zawickim i chcąc postawić na swojem wnosi 
nowelizację dó samej ustawy 


“Lwów, 0. 1025, 


szkolnej, a wobec tego potrwa jeszcze stan, | skiego 


SATYRA! 


w szkole odpowiednio do ust. kr. z r. 1846: 
przez podpis wójta, przez kilka miesięcy. Za- 
tem zbieranie podpisów według nawej usta- 
wy jest wartościowe i kartki podpisane (bez 
(daty!) zachować trzeba. Ale obecnie trzeba 
jeszcze na gwałt iść według dawnej normy 
i nadrobić ten czas, który Thugutt, swojani 
praktykami zmarnował, bo wskutek czekania 
na nową ustawę nie polszczyliśmy szkół we- 
dhyy ustawy dawnej, choć do chwili wyda- 
nia rozporządzenia wykonawczego ona obo- 
wiązuje i mamy obowiązek ją włyzyskać, 
Proszę więc uprzejmie, by WPan jak naj- 
szybciej, jadąc najlepiej sam do odpowiednich 
wsi (a które to są wsie, dawniej jodałem w 
„wykazie, zresztą i Pan ma daty ludności) 
zyskał zaraz od wójtów peipis i pidczęć na 
przywieziony przez się tekst: „Rada gminna 
w ob uchwaliła dnia ' 
wprowadzić wi szkole w X język wykładowy 
polski (prosić o przyłączenie szkoły ruskiej 
w X do polskiej w X), z uczeniem po risku 
„religji gr.-kat. i języka ruskiego jako przed- 
miotu“. Akcję tę naieży głównie wykonać 
we wsiach gdzie jest tyłka szkoła ruska, 
ale także i we wsiach, gdzie są dwie szkoły, 
"a można dopisać tam, że ma być nada! nauka 
w obu lokalach (zrobi się to potem tak, że 
w obu lokalach będzie nauka polska, a dzie- 
ci będą rozmieszczone według odiegłości od 
szkoły, a nie jak dotąd, o ile trzeba będzie 
zmieniać w ciągu roku rozmieszczenie dzieci, 
co zresztą jest raczej zbędne, a wystarczy, 
gdy i w dotychczasowej szkole ruskiej hę- 
dzie wykład polski). Prosiłbym o napisanie 
(Poseł Dr. Marceli Prószyński, Lwów, Na- 
bielaka 8.), gdzie WPan akcję tę jeszcze 
przeprowadzi, a jesten pewny, że da ona 
dobre wyniki, bo nawet fatwiej zyskać jeden 
podpis wójta, miż dwadzieścia podpisów. 
Rzecz jest niezmiernie wiaźna i nagląca. a 
gdy WPan wnioski te pośle, oczywiście będą 
one wkrótce załatwione przychylnie, chodzi 
tylko o wielki pośpiech i o pojechanie na 
wieś. 


. 


Z pelmyn szacunkiem : 
(—) Prószyński. 
Do spolszczenia: wymieniono szereg miej- 
scowości. 
Do złączenia: wymienione szęręg miej- 
scowoścj. 
Z tego pisma — a podobnych było wiele 
- wynika, że p. Kurator Sobiński jest więcej 


językowtj | wykonawcą zarządzeń „prezydenta Prószyń- 


, aniżeli zleceń prezydentów Grabskiego 


według którego zmieniano język wykładowy|i Thugutta. 
TEE |... WNE. „|. AJ a OWNEWNNNNNMwM|" . WWW "= W R. agama CH 


Sensacyjne rewelacje Sadoula o pokoju hrzeskim. 


Przed sądem wojennym w Orleanie odbył się 
na początku tygodnia ubiegłego proces prze iwko 
kapitanowi Saudolowi, bolszewikowi francuskiemu, 
który w r. 1917, jako członek misji fcuncuskiej nie 
wrócił do kraju, lecz został w Rosji, biorą? czynny 
udział w rachu bolszewickim. Sadoula skazano za 
ocznie na karę śmierci jeszcze za rządów Clemen- 
ceau, a gdy niedawno wrócił do Francji zaareszto- 
wano go i oddano pod sąd. + głosami przeciw 3 sąd 
postanowił Sadoula wypuścić tymczasem na wolność, 
przychylająe się do zdania obrony, iż Sadoula nie 
można traktować jako dezertera, ponieważ mię 
dzy Francją a Rosją nie było stanu wojennego. 

Najciekawsze były w procesie zeznania Sadoulu, 
dotyczące okresu pokuju brzeskiego. Sadoul oświad- 
czył mianowicie, że Lenin i "Trocki od początku 
swych rządów nieustannie zabiegali o pomce woj 
skową Francji do dalszej wojny z Niemcami. Ge: 
nerałowie rosyjscy biorący udział w rokowaniach 
brzeskich, zostali mianowani przez misję Francuską. 
Lenin jakoby liczył się z możliwością zerwania ro- 
kowań i wznowienia wojny z Niemcami, zapytał 
tedy za pośrednictwem Sadoula, czy misja francu- 
ska byłaby gotowa stanąć na czele armji rosyjskiej. 
Ale Noulens, ambasador francuski, odmówił, a wów- 
czas pokój brzeski doszedł do skutku. Głównym 
winowajcą tego pokoju jest zdaniem Sadoula, Cle 
menceau, który „zawinił śmierć setek tysięcy žoł- 
nierzy francuskich". 


Dalej Sadoul oświadczył, żo wa Francji nie 
wiadoruo wcai6, 12 francuska misja wojskowa, po 
podpisaniu pokoju brzeskiego, kiedy Noulens nciekł 
przed Niemcami, pracowała razem z sowieckim szta- 
bem geueralnym. Gdy Niemcy się cofuęli, zjawił 
się znowu Noulens i podburzył przecia ko bolszewi- 
kom 50 tys. Czechów i białogwardzistów. Alo plan 
jego nie udał się, wówczas tylko vn, Sadovi, uratował 
życie oficerów francuskich, narażone wskutek postę- 
powania Noulensa. W koncu Sadoul zaznaczył, że 
zabroniono mu wrócić do kraju » obawy, by nie 
skompromitował Nonlensa. Z tego też wzgledu ska- 
zano go na Śmierć w r. 1919, gdy socjaliści umio- 
scili go na liście wyborczej ue periamentu (było to 
przed rozłamem w partji francuskiej). 

Zeznania Sadoula, dotyczące pokoju brzeskiego, 
wydają sią nieprawdopobne. Wiadomo, że Lenin 
był zdecydowanym zwolennikiem zawarcia pokoju 
z Niemcami za wszelką cenę. Wydaje się, jakgdyby 
Sadoul przed wyjazdem z Moskwy do Francji, zo- 
stał odpowiednio „nakręcony“, całe też jego zezne- 
nie nastrojone było na nutę patriotyczną, przez 
którą przebijała troska o zbliżenie Francji z Rosją. 

Gdyby zaś zeznania Jadoula były prawdziwe. 
to świadczyłyby one, że bolszewicy, dorwawszy się 
do władzy, mimo haseł pokojowych, które 4 takim 
hasłem przeciwstawiali polityce Kiereńskiego, sanm 
zamierzali iść w ślady Kiereńskiego. 


—_i 


TE d żę: 

owiny z dnia. 
Lwów. 25 stycznia 

DO P. T. PRENUMERATORÓW Z PROWINCJI. 


Całoroczni prenumeratorzy reflektujący na premie wy- 
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać | 


_ „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 20 


Rino MARYSIENA P>CVFR A TN ELEK Plae Smoki 5, 


Dziś w niedzielę dnia 25-go stycznia 1925 o godz. 11'30 przed południem : 


ragedja wśród lodowców i śniegów 


(Law in a) i 
wspaniały dramat w 7 aktach reżyserji MICHAŁA KERTESZA, wytwórni SCHASCHAFILM. 


zł. 1.20 na koszla przesyłki Egzemplarze zostaną od-| W tytułowych rolach MICHAŁ VARKONYI, znany z filmu SODOMA i GOMORA oraz MARY KID i G. MARISCHKA. 
10 


wrotną pocztą wysłane. 


WOJEWODA LWOWSKI Dr. PAWEŁ GARA- |Ceny miejsc zniżone. 


PICH. objął z dniem 238 stycznia b. r. urzędowanie i 
będzie udzielał audjencji w poniedziałki. środy i piat- 
ka od godz. 12 — 14, zaś w innych dniach tylko w 
sprawach szczególnie pimych i to wyłacznie tylko 


Przecudowne zdjęcia usuwania się lawiny w Alpach. 
Kasa czynna od g. 10. Orkiestra powiększona. 


faja w BE 


SZUKA U NAS NAIWNYCH. Lwowska policja | 
powiadomiła województwo poznańskie, że grasował tam | 


dla -przejezdnych k i pewien osobnik, mówiący akcentem wiedeńskim. któ- 

w SPRAWIE OSTATNICH ARESZTOWAŃ Wiry się przedstawiał jako reprezentant firmy 
ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ STEIGERA bawił wczoraji „Erste Waescheerzeugung E. Sahpirer u. Co. Wien 
wè Lwowie delegat ministerjalny. Po zaznajomieniu się| VE Mariahilferstrasse 35." Oferował on kupno bie- 
ze stanem sprawy odjechał wieczorem do pasy lizny, przyczem pobierał zaliczki. Policja wiedeńska 
Przyjazd ten był następstwem interwencji posłów klu į doniosła następnie poszkodowanym, iż podobna firma 
hu żydowskiego u władz «centralnych. |nie istnicje we Wiedniu. 


Wczorajsza „Gazeta Lwowska“ podaje, że aresz-} | KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Maksym Szełe- 
towani „odpowiadać będą za usiłowanie wprowadzenia: 


i sty. skradi S. Holowkowej. zam. na, Gabryelówce, zna- 

w błąd wladzy sądowej i gu oszczerstwo w stosunku czną ilość garderoby, wartości 312 zł. Szelestego arc- 

do osoby rzekomego smawcy zamachu na Prezydenta, | sztowała policja. 

Pańczyszyna . í Nieznany sprawca włamał się nocą do budki 
MORAWSKI MALARZ VAŁSZUJŁ 10- ZŁO-1 Wiktora Kruka na pl. Solskich i skradł kilkanaście 

TÓWKI. Czechosłowacka komenda policji w Prestepie | pilników i młotków. wartości 50 zł. 

powiadomiła polskie władze bezpieczeństwa, iż w oko- i Z wozu Stelana Kulika, stojącego bez dozoru w ul. 

licy pogranicza i Jabłońca pewien osobnik puścił wj Supińskiego. skradziono maszynę do szycia, wartości 

obieg fałszywe banknoty 10- złotowe Osobnik ten; 200 zł. 

przedstawiał się jako malurz z Morawy. Falsylikaty te | NNNNENORZZNKZNNCZNNEKNNNNCNNNEKIA 


są robione bladą farbą, zaś wodny portret Kościuszki | 
jest wykonany żółtą farbą z odwróconym profilem | „Przyłaclel domu" usiłowanym 
mordercą syna swej bogdanki. 


w przeciwnym kierunku, niż na oryginale. Í 
NIE SPIĄ PO NOCACH. Na murach Ill-ciej dziel- | 
nicy ktoś ponalepiał przedostatniej nocy odezwy treś-! - RZĘSNA RUSKA. 23. stycznia 
ci komunistycznej z podpisem „Związek młodzieży | W podlwowskiej tej miejscowości żyje 3ł- letni 
komunistycznej Ukrainy zachodniej". Posterunkowi ; Emil 
zdarli 6 odezw i zdeponowali je w policji. „łszą znajomość ze starszą od siebie mężatką Katarzyną 
MOZOLNE ŚLEDZTWO przeprowadza urząd śled-) jo! kosą žoną tamtejszego gospodarza. Koziński cze- 
czy policji w sprawie samobójstwa Romana K. na | a pak 460 o RBL A" y A 40 
cmentarzu Łyczakowskim. Po przesłuchaniu kilkuna-j ` p A 59 e s śnia 3 aż rok Hoża” E 
stu świadków zdołano ustalić. tytko ten fakt, iż w kry-| K RAR PWM Nat AA SOL 52 SN <<. ridi, 
tycznyjn dniu widziano go o godz. 7. wieczorem w! dy Ea Aika 7 Et + ski Jed a 
ulicy Piekarskiej. Wskazywałoby to. iż szedł on w | zai BRM: PARA AE n o sł AŻ 
kierunku «meutarza. i | a a N A o, PERNES z 
Sekcja zwłek wykazała. iż kula browningowa wi” Wo. ; ; - TE ia 
tkwiła dnadiwi pod sklepieniem czaszki idąc z dołu | H riy zik 3 u Ji Ge o AJ > Ej 
ku górze. Zebrany materjał dowodowy w śledztwie| , kaj mA jay PG pó A PORA UDAJ, 
utrwala przekonanie, iż zachodzi tu zamach samo! ZOO ROGZ a a ism, Pay aa r 
DORZ. 3 i pdesłał _ żonę do domu, sam zaś począł „Troztrząsać 
Areszowani robotnicy cementarni, pod zarzutem | EW Ezd e at = 
kradzieży rewolweru samobójcy, zostali odstawieini Z iadónki m" k utag ewo Anu ra T Malé 
aresztów ņpolicyjuych do więzienia sądowego. | Wwy” m K iński uj Ees E slat śś 
WALKA Z LIGHWĄ TOWAROWA I SPEKU-| przed sobą nowego przeciwnika. Stezelił więc do nie. 
Giga e A 42. in dey dalszym go. celując w głowę i piers. Kula trafila na szczęście 
W ub: eii stwierdzono uprawianie „lichwy lą ak. po. $ Drugi KiuSĄ s gł 24: V ARMY 
towarowej w 41 sklepach. przeważnie korzennych, zaś ez a wigów zycia A s AE 
i š Ady, , ramienia ugrzęzła mu w dłoni. Ciężko zranionego Ho- 
£ i ò - | sztowała ; 
Za to samo przewinienie wynolowano 5 sklepów z m 


Koziński. majster kołodzicjski. Zawarł on bliż-| _ 


| 


Potworne morderstwo w Londynie. 


W Londynie. zniknęła bez śladu wrocza stenoty: 
pisika miss Ilhel Smith, zatrudniona w jednym z ban- 
ków City. Poszukiwania rodziny i policji były bez- 
skuteczne. Narzeczony panny S. farmer Thorn. ogłosił 
rozpaczliiwy list, w którym ją wzywa. aby zapomniała 
o hieporozumieniach i powróciła; przypuszczano bo 
wiem, że panna Ethel, uciekła za morze w przystępie 
rozdrażnienia z powodu jakiejś sprzeczki z narzeczo- 
nym. Wreszcie policja sprawdziła. że zaginiona wyjeż. 
dżając oświadczyła. że pragnie odwiedzić Thorna, w 
więc stronę zwrócono poszukiwania. — z początku 
nadaremnie. Dopiero sprowadzony pies policyjny za- 
czął gwałtownie rozgrzebywać grządkę w ogrodzie Thor- 
na. ldąc za tym śladem znaleziono suknię Ethel na 
pół zwęgloną. Przekopano wskutek tego odkrycia cały 
pgród i wreszcie wygrzebano poćwiariowane I zwęgła” 
ne zwłoki młodej dziewczyny. Aresztowany Thorn nie 
chciał dotychczas wyjawić powodów zbrodni. ; 


NADESŁANE. |x 


(Za tę rubrykę Redakcja nio odpowiada). 


12—65 Na raty! 


pelaje 0 29 1 taniej 


niż wszędzie towary pierwszorzędnych fabryk 

: zagranicznych. jakoto: 
'Smokingi, żakiety, ubrania, palta, futra, 
'raglany, płaszcze damskie oraz tekstyłja. 
Na zamówienie wyrabiamy też wszelkie ubrania do 
miary z najlepszych towarów zagranicznych. — — 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu 
kupna. — P.T. Pravownikom Państwowym udzie- 

łamy kredytu na 4 miesiące. 


| SCHEINER i Ska 


LWÓW, GRÓDECKA 57. 


Na raty! 


Komunikaty 


towarami galanteryjnymi. 18 składów wędlin, 25 re- 
stauracji, 20 wzeźników. 12 sklepów bławatnych, 24 
piekarzy, 12 blacharzy. praz 6 innych firm. 

Do sądu wniesiono skargę na Zaleka Justa, zam. 
przy ul. Miodowej, za wykup wiktuałów przed rogalką 
Łyczakowską. Wszyscy oskarżeni będą karani grzy- 
wnami iub aresztem. Pomimo tych represji, paskar- 
stwo nie ustaje w mieście. 

GORSZE CZASY NASTAŁY I DLA RABUSIÓW 
Trzech. uzbrojonych w karabiny i rewolwery bandy- 
tów napadło onegdaj w nocy na gościńcu koło Pod- 
jarkowa na dwóch kupców. jadących z jarmarku w 
Bóbrce. Ci sami napadli następnie na drugą grupę 
jadących handlarzy. W obu wypadkach bandyci po 
przeprowadzonej rewizji nie znaleźli ani grosza przy 
napadniętych. więc nie im nie zrabowali. Niefortunni 
bandyci z irytacji oddali strzał za odjeżdżającymi 
handlarzami. poczem ulotnili się w ciemnościach nocy. 
Opryszków tych niezdołała dotychczas wyśledzić po- 
licja. i 

BEZDOMNA MATKA. 22- letnia Jetti Schneider 
zgosiła się na inspekcji policyjnej. trzymając swe nie- 
mowlę na ręku i prosiła o udzielenie jej przytułku na 
noc, gdyż jest bezdomtuą. Za jej zgodą osadzono ją w 
celi (a resztanckiej. 
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Stefan Łata, o którego nagłym zgonie wspomnie. | „O CHORYM CZŁOWIEKU" odczyt dr. Legie- 
liśmy, pracował w warsztacie w pewnego masarza | żyńskiego, odbędzie się we wtorek, o godz. 7. w sali 
we Lwowie, przy ul. św. Marcina. Wieczorem 20; Instytutu techn. na temat „O zarazkach chorobowych“ 
b. m. wrócił om do domu do Rzęsny Ruskiej i tuj (z pokazem filmu). 
nagle zachorował. Pomimo udzielonej mu pomocy przez x ROZSYŁKA ZAPROSZEŃ NA BAI, PRASY, 
domowników zmarł on o północy. Na polecenie Sę-| rozpoczęła się już w ostatnich dniach. Ze wzgiędu 
dziego r. Witoszyńskiego zwłoki jego odstawiono dó, na zmiany, jakie mogły zajść w ciągu roku w adresach 
Instytutu medycyny sądowej. oraz brak dokładnych adresów wielu mieszkańców 
DA | komitet uprasza 'wszysikich. którzy chcieliby wziąć 
udział w Balu, o wykazanie swych adresów w Sekre- 
jtarjacie Kasyna i Koła Lit. Art. Komitet ' zauważa 
|z naciskiem, że bez zaproszeń nikomu bezwarunkowo 
nie będą wydawane bilety wstępu. 


Jeszcze jeden strejk głodowy w więzieniu 
rosyjskiem. 


W Susdalu, gdzie znajduje się jedno z naj- 
bardziej osławionych więzień Rosji sowieckiej, | 
wybuchł stnejk głodowy więźniów = 
nych, który zakończony został dopiero po dwu- 
tygodniowem trwaniu. 


Z ruchu robotniczego. 


8 WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW. 
odbędzie zebranie w poniedziałek, dnia 26. stycznia 
b. r. o godz. 7. wieczór w lokalu przy ul. Ossolińskich 
L 10. 

i Andreasik 


Zaostrzony wyrok. 


WIEDEN, 24. 1. (Pat.). Trybunał najwyż- 
szy, na skutek odwołania prokuratorji powię- 
kszył sprawcy zamachu na b. kanclerza Seipla 
Karolowi jJaworkowii karę z 3 i pół na 5 lat 
ciężkiego więzienia, 
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Zeluszkiewitw. 


Sprawy partyjne. 21 
- ZEBRANIE KOBIET PPS. odbędzie się wo wte- 


rek o godz. 7. wiecz. w związku kolejarzy. ul. Gró- 
decka |. 69. Sprawy b. ważne ag 


Nr. 30 


"W sobotę dnia-3i-go stycznia 1925 urządza Zw. Kaflarzy 


Wieczór Karnawałowo-Kostjumowy 


16% we własnej sali przy ul. Zielonej |. 7. 


Program urozmaicony, wiele niespodzianek. — Początek o godz. 9- ej wieczór. — Zaproszenia 
wydaje codzień w godzinaci: wieczornych Sekretarjat Zielona 7. 


„DZIENNIK ŁUDOWY" 


m a w m 
ze Spraw ukraińskich. 
Rocznica 22 stycznia. — Kampanja przeciw metr. Szeptyckiemu. 

(Z) Ciekawym zbiegiem historycznych dat, ;ski rok rocziiie uroczyście obchodzi dzień 22. 
dzień 22. stycznia jest nietylko tradycyjnym |stycznia. Policja zabroniła urządzenie we Lwo- 
świętem Polaków (powstanie styczniowe), lecz|wie projektowanej uroczystej akademji, jako- 
i Ukraińców. A mianowicie wi dniu tym obcho- |też wszelkich publicznych manifestacji. Tylko 
dzą Ukraińcy siódmą rocznicę nowoczesnej pań- |po cerkwiach odprawiono msze za poległych u- 
stwowości ukr., 6-tą zaś rocznicę zjednoczenia | kraińskich żołnierzy, a wszystkie krajowe pis- 
ukr. etnograficznych ziem w państwową jed- |ma ukraińskie pomieścity okolicznościowe arty- 
nostkę. 22. stycznia 1918 roku kijowska Centr. tkuły i wspomnienia. E 


Rada — ukraiński rewolucyjny parlament, po- 
wstały po wybuchu ogólnorosyjskiej rewolucji 
w mancu 1917 r. — wydała t. zw. IV. Uniwersał 
którym jproklamowała zupełne oderwanie 9-ciu 
pubemi ukr. od Rosji, które odtąd miały two- 
rzyć samodzielną Ukr. Repubł. Ludową („U. 
N. R.“). Zaś w rok później, 22. I. 1910, rząd 
U. N. R. .w porozumieniu z powstałym wl mię- 
Kł ie w b. Galicji Wsch. rządem Z. U. 
N. R, proklamował zjednoczenie obu republik : 
aaddnieprzańskiej i naddniestrzańskiej. Oba 
„akty ogłoszono nadzwyczaj uroczyście na histo- 
pi. św. Zofji pod pomnikiem B. Chmiel 
mickiego w Kijowie. Obydwie uchwały pozo- 
stały uchwałami papierowemi: o ile pod firmą 
Ukr. Socjal. Republiki istnieje dziś przynaj- 
mniej fikcja państwowości ukr. (nie odrębnej, 
tecz w granicach federacji sowieckiej), to wia- 
śnie pod «wspomnianym „akcie zjednoczenia” 
nastąpił gwałtowny rozłam pomiędzy polityka- 
mi U. N. R. i Z. U. N. R; jedni zaczęli gra- 
witować ku Polsce, drudzy ku Rosji (ugoda 
warszawska z Petlurą i przejście resztek armji 
galicyjskiej do Denikina). 1 dziś jeszcze pewne 
koła b. polityków galicyjskich stoją na stano- 
wisku terytorjalnego separatyzmu (up. Petru- 
sżewicz, Panejko, Nazaruk i i.), jednakże w 
ryś! ideologi „sobornosty i suwwerennosty“ — 
(„zjednoczenia i niepodległości“) ogół ukraiń- 


Z aktualnych spraw, zaprzątających obec- 
nie umysły krajowłych polityków ukraińskich, 
maieży wspomnieć o kwestji przymusowłego rte- 
libatu w grecko-katol. cerkwi, forsowanego 
przez metropolitę Szeptyckiego, stanisławow- 
skiego i przemyskiego biskupów. Kwestja ta 
tylko na pozór jest sprawą wyłącznie kanonicz- 
nego charakteru. Koła ukr., niezadowolone ztt- 
pełnem usunięciem się metropolity od wszel- 
kiego ruchu obywatelskiągo, widzą wj jego no- 
wej kościelnej polityce wogóle zdradę tradycji 
narodowościowych. Ukraińcy są oburzeni w- 
siępliwością swego wiyższego kleru wobec żą- 
dan Watykanu przy równoczesnej zupełnej o- 
bojętności wobec polityki Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publ., k;ero- 
wanego faktycznie przez osławionego Prószyń- 
skiego. Oficjalne ogłoszenie celibaiu wi dyece- 
zjach stanisławowskiej i przemyskiej wływołało 
prawdziwą burzę, W, Przemyślu, Stanisław. 
wie i Lwowlie organizuje się akcja, skjerowa- 
na przeciw: obecnemu gr.-kat. episkopatowi, 
która będzie tem bardziej zawziętą, że na czele 
tej akcji stają dotychczasowi najwierniejsi słu- 
dzy św. Jura. Wogóle cała ta historja nabierze 
jeszcze według wszelkiego prawkopodobieństwa 
wielkiego rozgłosu, który może przenieść się 
po za granice państwa polskiego. 


Wzmożona fala reakcji węgierskiej. 


Nowa ustawa przeciw klasie pracującej. 
Węgierski prezydent ministrów hr, Beth- |i podjęcie wałki z wszystkimi, którzy z jakie- 
len na opblikowanie przez soc. demokratyczną gokolwiek powodu będą się włydawali nie- 
partję paktu, zawartego przez rząd z zarza- „pewnymi lub niebezpiecznymi”, 


dem partji w: r. 1921, odpowiedział mową, peł- 
ną otwartych pogróżek pod adresem kierowni- 
ków ruchu socialno-demokratycznego. Aby tym 
grożbom nadać większą wagę, iwytoczono pro- 
ges b. sekretarzowi partji, tow. Weltinerotwii, 
którego z emigracji zwabiono do Węgier o- 
bietnicą „amnestji*. Proces rozpocznie się koło 
połowy lutego. 

Ponadto rząd wniósł do parlamentu pro- 
jekt nowej ustawy „o zwiększonem zabezpie- 
czeniu porządku publicznego”. Duch tej usta- 
wy przejawia się najwłyrażniej w jej umotywo- 
waniu i interpretowaniu, które brzmi: „Usta- 
wa ma nie tylko na celu karanie winnych, ake 


A zatem cała ludność będzie wydana na 
łup samowoli władz administrącyjnych, zapro- 
wadzone zostaną usunięte rzekomo internowa- 
nia, można będzie kontrolować korespondencję 
„aiepewnyich'* obywateli, przejmować ich tele- 
fon i wzywać ich do codziennego meldowlania 
się w: policji. Zaostrzona będzie również kon- 
trola nad prasą i zakazane rozszerzanie pism 
opozycyjnych, co oznacza prześladowanie całej 
gg: i literatury socjalistycznej. 

eakcja węgierska, dotychczas z bezprzy- 
kładną zaciekłością zwalczająca ruch robotni- 
czy, posuwa się do ostateczności: chce go zu- 
pełnie znieść i wytępić. 


„Nadużycia w wileńskiem kuraforjum szkolnem. 


Redukcja urzędników światłych. uczciwych a do- 
świadczonych zaczyna coraz częściej wydawać gorz- 
kie ġwoce. Na miejsce ich bowiem przyjmuje się ludzi 
bez tych «cnót. lecz protegowanych. z domowem wy- 
kształeeniem. którzy urząd swój uważają nie za służ- 
bę publiczną. lecz za interes, umożliwiający czy to 
robienie majątku. czy hulaszcze życie. 

Między wieloma wypadkami tego rodzaju okazały 
się mastępstwa tego postępowania w kuratorjum szkol- 
mem we Wilnie. Pogarsza położenie to. że przyjmuje 
sią najlekkomyślniej do służby państwowej ludzi o 
których wiadomo. że mają przeszłość kryminalną i 
nie poczuwają się do obowiązku sprawowania powierz- 


chownej choćby kontroli nad pracą swych podwła- 
dnych, cohy zapobiegało nadużyciom, i uchroniło skarb 
od straty, jak dotychczas przynajmniej ustalono. kil- 
kunastut ysięcy złotych. 

Niestety kurator wileński p. Gąsiorowski oioczył 
się ludźmi, skłonnymi raczej do prowadzenia intryg 
politycznej czy osobistej naiury. niż do sumiennego 
spełniania swych obowiązków i współpracy ze spo- 
łeczeńsiwem w walce œ praworządność. Przykre te 
senzacje mają jednak tę dobrą stronę, że może skłonią 
nareszcie do rozpoczęcia sanacji naszych stosunków 
od oczyszczenia urzędów w województwach wschodnich 
z przestępców kryminalnych i ich popleczników. 


i 60 proc. pracowników 
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Największej ich ilości dostarczają zaś stronnictwa, 
stronnietwa. które pod pozorem »chrony polskości, zk- 
ludniają urzędy ludźmi pozbawienymi wszelkich skru- 
pułów. Najlepszym zaś płaszczykiem, mającym po- 
krywać braki moralne i intelektualne jest nacjonalizm, 
Pod jego flagą zwyciężają najgorsze jednostki. 


m" Tides = «j E F 
Polskie odznaczenia wojskowe. 


WARSZAWA; 24. 1. (AW). Liczba ka- 
walerów orderu Virtuti Militari "klasy V-$ej 
wynosi 8.300. Odznaczonych wyższemi klasami 
jest o wiele miej. Order najwyższego stopnia 
nadawany: tylko za wygrane wojny, posiadają: 
marszałek Piłsudski, marsz. Foch, królowie 
rumuński, belgijski, -włoski i jugosłowiański. 
Odznaczonych krzyżami walecznych jest około 
30.000 osób, w tem wojskowiych 60 procent. 
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MESSALINA 


Synonim wyuzdania, zwycięsko przesu- 
wającego się przez wieki. 82 


e o =... E M zul 
Polski Związek niźszych funkcjonar. 
państwowych. 

Do ogółu pracowników państwowych, 


Koledzy! W oczekiwaniu stabilizacji w służbie 
państwowej polskiej. zostaliśmy zaskoczeni rozporzą- 
dzeniem Ministerstwa W. R. i O. P. oraz Min. Rob. 
Publ. wedłe którego 60 proc. funkcjonarjuszów pań- 
stwowych, będących: dzisiay na stosunku publiczno- 
prawnym. ma być z dniem 1. lutego b. r. przeniesio 
nych na kontrakt. 
pozbawia się nabytych praw 
| i zaopatrzenia emerytalnego. 

Dla ustalenia środków samoobruny wzywa się o- 
gél! Kolegów na Zebranie, które odbędzie się dnia 26 
stycznia b. r o godzinie 10. rano w sali restauracyj- 
nej Ogrodu tm. Kościuszki (Pojezuicki). 

Na zebranie zaprasza się, PP. posłów i. Prusę 
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40-lecie belgijskiej partjl robotniczej. 


Belgijska partja robotnicza, obchodzi 40- ietni jubi- 
lewsz swego istnienia. Założona została w r. 1885; z jej 
założycieli dotychczas jeszcze działają, stojąc w pier- 
wszych szeregach ruchu robotniczego tt.: Anseete i Ber: 
trand. 

Z powodu jubileuszu tmil Vandervelde wydał 

książkę: „Belgijska partja robotnicza”, która na 500 
stronach opowiada powstanie i rozwój partji. 
Autor podając obfity historyczny i statystyczny mater- 
jal kreśli budowę organizacji, historję politycznych 
walk, a zwłaszcza słownej walki o prawo wyborcze. 
wzrost związków zawodowych. rozwój kas chorych 
itd. 

Belgijska partja 40- letni jubileusz swero zaľřołże- 
nia obchodzić będzie w siespniu b. r. 


Szykany mamutów pedagogicznych, 
Stanisławów, w styczniu. 

Przed dwoma tygodniami odbyła się wi tut. 
Sokole zabawa młodzieży szkół Średnich w! o- 
becności rodziców, księży i nauczycieli. Pod- 
czas gdy uczniowie iwiyszli cało za „ciężkie wy- 
kroczenie' z powodu brania udziału w: tej za- 
bawie*— Dyrekcja Seminarjum żeńskiego reles 
gowała kilka uczenic niszcząc egzystencję i 
narażając ich opinję na szwank. Wymierzenie 
aż tak srogiej kary było konieczne dla salwo- 
wania „widzimisie szkolnych mamutów. Ety. 
ce szkolnej nie zagraża naszem zdaniem więcej, 
kiedy nauczycielka Seminarjum p. Gł. w sło- 
wach nie licujących z godności inteligentnej oso- 
by przemawia wi czasie nauki do swych uczenię 
używając włyrazów brukowiych i zdaje się w 
ten sposób chce je podnieść i umoralnić. 

Czy niewinna zabawa towarzyska jest nie- 
bezpieczniejszą od stałego przyzwyczajania mło- 
dych dzieci do trywialnych pojęć i takiego spo- 
sobu myślenia ? 
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s sa __ „DZIENNIK LUDOWY" 


z działalności organizacji socjalistycznej w Borysławiu: 


Ostatnio przystąpiono do zorganizowania |przy mianowaniu komisarzy i radnych pmin- 
Uniwersytetu Robotniczego w Borysławii. — |nych nie mogła PPS. brać odpowiedzialnośd 
Praca już rozpoczęta i co soboty w gospodzie | za niczyją gospodarkę. Mandatów do Rady 
robotniczej „Domu Ludowego“, którą pismak | przybocznej z nominacji województwa nieprzy 
4 „Przyjaciela Ludu“ błotem obrzuca, bo |jęto. Nie znaczy to jednak, że się sprawami 
wstęp do niej må wzbroniony, odbywiją się | geninnemi nie interesowańup, Wzorem innych śro- 
wieczory dyskusyjne na tanaty bezpośrednio | dowisk robotniczych m nas i zagranicą idąc 
kłasę robotniczą obchodzące. ipo linji interesów klasy robotniczej walczy: się 

W pracy organizacyjnej staje do pomocy | O ordynację wyborczą, która wszystkim miesz- 
organizacji inęskiej organizacja kobiet PPŚ., | kańcom gminy bez różnicy narodowości i wyt 
która z dnia na dzień wzrasta i zwiększa sze- | znania da możność korzystania z pełaj praw 
regi świadomego proletarjatu. Niema akcji ob- | Konstytucją zagwarantowanych. 
chodzącej ruch robotniczy, któraby nie była ną Wiele, wiele pracy leży przed klasą rouvot- 
zgromadzeniach kobiecych omawiana. — Niema | niczą na rozmaitych polach. — Nie można pa- 
pracy organizacyjnej, w którejby towarzyszki | trzeć obojętnie na postępowanie adninistracji 
udziału nie brąły. naszej w stosunku do słusznych dążeń obywa- 

Ostatnim sukcesem onganizacji kobiet było | teli innych narodowości. i 
wstawienie do budżetu gininy borysławskiej Trzeba strzedz naszego warsztatu pracy 
dziesięć tysięcy złotych na budowę przytułku | przed rabumkową gospodarką, mającą na celu 
dja bezdomnych starców. ` 25 jedynie bogacenie się jednostek. W. tym celu 

Rozwija się i rozrasta Powszechna Spół- | musimy dążyć do ustanowienia kontroli nad go- 
dzielnia Spożywcza pracowników naftowych |spodarką przemysłową. 
mimo, że na terenie jej [pasożyt i wypędek Z or- Życie nasunie nie jedną jeszcze pracę, uje 
ganizącji zawodowtej i IP. P. S., usiłuje szkodzić | jedno zadanie chwili. — Podofać temu i wyko- 
fej bezskutecznie. nać będzie mógł tylko agół robotników aobrze 

Odtogiem leżą ha gminne. Ponie- | zorganizowanych i świadomych swych celów. 
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wąż władze nie twzgiędni „żądań robotników 
Projekt ustawy o aufonomii na kresach wschodnich. 
Wniosek Z. P. P. S. 


w sprawie autoncnji ziem Rzeczypospolitej, zamieszkanych w większości przez ludneić ukraińską. 
(Ciąg dalszy). 

Art. 7. Szkolistwo polskie będzie zorga- 
nizawane pod względem administrati szkolnej 
osobno od ukraińskiego ; na czele polskiej admi- 
tisiracji szkolnej i wszelkich instytucji oświa- 
towo - kulturalnych o charakterze publiczny. 


nych na terytorhun prowincji atttonomicznej, 
a także z opłat, -— rozstrzygać będzie ustawa 
osobna Sejmu Rz. Pol. , 
II?. ORGANIZACJA WŁADZ AUTONO- 
MICZNYCH. 


Art. 15. Autonomiczną władzę - ustawo- 


prowadzonych w języku polskien, stać będzie |dawczą w prowincji autonomicznej stanowi 
urzędnik Polak. F (Scjm krajowy; autonomiczną władzę  wiyko- 


Art. 8. Szkolnictwo żydowskie na terytor- 
jum prowincji autonomicznej zorganizowane bę- 
dzie drogą ustawodawstwia ogólno - państwoa- 

Art. 9. Wydatki z funduszów autonomicz- 
nych na szkolnictwo i instytucje oświatowo- 
kulturame polskie oraz konar nie będą 
mogły być mniejsze od wydatków na szkolnic- 
two ukraińskie i na ukraińskie instytucje kul- 
turalno - oświatowe, niż stosunek liczbowły tud- 
ności polskiej i żydowskiej do ludności ukrajń- 
skiej. 

Art. 10. O podziale pomocy finansowej dla 
szkolnictwa polskiego, ukraińskiego i żydow- 
skiego, albo też w jakimkolwiek innym języku 
na terytorjum prowincji autonomicznej z tunj- 
duszów ogólno - państwawiych, rozstrzygać bę- 
dzie ustawodawstwo ogólno - państwowe. 

Art. 11. Zgromadzenie gminne rozstrzyga, 
jaka szkoła (publiczna ma być przedewszyst- 
kiem w danej gminie założona ; mniejszość nía- 
rodowa, posiadająca przynajmniej  dwadzie- 
ścioro dzięci w wieku szkolnym, ma prawb do 
osobniej szkoły ; mniejszości narodowe gmin są- 
stednich mogą tworzyć związki między sobą, 
celem założenia szkoły własnej. 

Ari. 12. Żadna ustawa autonomiczna nie 
może stawiać przeszkód w zakładaniu szkół 
prywatnych jedno tub dwujęzykowych przez 
poszczególne grupy obywateli lib obywateii po- 
jeddyrrczych. 

Art. 13. Osobne ustawy autonomiczne o- 
kreślać będą budżety prowincji autonomicznej ; 
budżety obejmować mogą nakładanie podat- 
ków i optat publicznych poza podatkami i 
opłatami. nałożonemi w myśl ustaw ogólnkt- 
państwowych, oraz nakładanie dodatków do 
podatków ogólno-państwowlych. 

Budżety wydatków prowincji autonomicz- 
nej obejmówać mogą tylko sprawy, nałeżące 
do ustawodawstiwa autonomicznegic". 

Art. 14. Wszelkie dochody prowincji au- 

< toromicznej, wypływające z ustawodawstwa 
tońomicznego, idą na poczet skarbu auteno- 
micznego ; o (podziale między skarb ógólnc - 
państwowy a skarb autonomiczny dochcdówi 
z podatków ogólno - państwowiych, 


nawozą -= minister krajowy, rząd krajowy 
oraz podlegli im urzędnicy krajowi; autoncr- 
miczną władzę sądową — sądy krajoiwie z Są- 
den Apelacyjnym we Lwowie na czele, 
Art. 16. Grdynącję wyborczą do Sejmu 
krajowego uchwali Sejm Rz. Pol. z zachowa- 
niem zasad powszechnego, równego, tajnego, 
bezpośredniego i stosunkowege głosowania. 
Art. 17 Posłowie na Sejm krajowy ko- 
rzystać będą z nietykalności osobistej w myśl 
przepisów osobnej ustawy, uchiwalonej przez 
Sejm Rz. Pol.; pobierać będą djety i korzy- 
słać z prawa bezpłatnego przejazdu środkami 
publicznej komumkacji w granicach prowincji 
autonomicznej; za zgodne z prawdą sprawo- 
zdania z posiedzeń Sejmu krajowego oraz je- 
go komisji nikt nie może być pociągany dz od- 
gowiedzialności. i 
Art. 18. Sejm 
prezydjum i 
wnętrzny. 
-Sejm krajowy sani sprawdza ważność wy- 
borów niezaprotestowanych ; o ważneści wy- 
borów zaprotestowanych rozstrzyga krajowy: 
Sąd Apelacyjny, a w trybie odwoławiczym 
Sąd Najwyższy. 
Art 10. Prawo inicjatywy w Sejmie kra- 
jowym przysługuje: 
a) ministrowi krajowemu; 
b) rządowi krajowemu i poszczegókrym 
członkom rządu; 
c) posłom sejmowym w myśl przepisówł 
regulaminu. 
Art. 20. Posłowie Sejmu krajowego ma- 
ja prawo wnoszenia interpelacji i stawfania za- 
pytań ministrowi krajowemu, rządowi krajo- 
wemit i poszczególnym członkom rządu; mi- 
nister krajowy, członkowie rządu krajowego 
a także ministrowie Rz. Pal. hib wydelegowa- 
ni przez nich urzędnicy, mają prawo zabierać 
głos w Sejmie krajowym w' każdej chwili poza 
koleją zapisanych mówców. 
Art. 21. Ustawa, uchwalona przez Sejm 
krajowy, zgodnie z przepisami regulaminu, na- 
biera mocy prawa po uzyskaniu podpisu Pre- 
zydenta Rz. Pol. za kontrasyguatą Prezesa Ra- 
pcbiera- |dy Ministrów Rz. Pol., oraz ministra krajowe- 


krajowy wybiera swoja 
sam ustala swój regulamin we- 
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Z nna 


Mr. GY 


go z chwilą opublikowania w. dzienniku u- 
staw prowincji autonomicznej. 1 

: Prezydent Rz. Pol. ma prawo „veta w 
stosuiku do ustawy, uchwałowej przeż Sef 
krajowy, jeżeli dana, ustawa pozostaje wl sprze. 
czności z Konstytucją Rz. Pol., z ustawą ni- 
niejszą, z ustawami ogólno - państwowaeni iut 
też zagraża bezpieczeństwu państwa. 

sze 1: „(Bok,nast.j 
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Literatura, nauka, sztuka. 


KEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela, o godz. 330 popol. „Kopciuśzet 
Niedziela, o godza 730 więcz. „Lohengrin. 
Poniedziałek. o pódz. 7.30 wiecz. „Płn Dyrektor 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Batiafty” 
Środa. wyjątkowo o 6. qop. *.„Kopciuszek" 
Czwartek, © godz. 7.30 wiecz. „Pan Dyrektor 
Piątek. generalna próba z „Wesela Figara . 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2bv 
Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. „Świt. dzień i móc 
Poniedziałek, 6 g. 7.30 w. „Świt, dzicń i poc”. 
Wtorek, o godz. 7.30 w. „Świt. dzień i noc”, 
Sroda, o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień i nom - 
Czwartek. © godz. 7.30 w. „Świt, dzień i noc”. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień i not 

REPERTUAR TEATRU NOWOSCI uł. Słoneczna 
Niedziela, o godz. 730 wiecz. „Irabina Marioo” 
Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica”. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Rudio- dziewczyne”. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Radio dziewczyna . 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Radio- dziewczyna 
Piątek. o godz 7.30 wiecz. „Radio dziewczyna”. 


zo Pf — 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERAGK) „BAGATELA“ 
' ©d piątku, 16. stycznia: 

„Ciasteczki” z repert. „Zielonego Śledzia”. — lë 
Urbańska. — Radjo-koncert. -— Dazynar Flaósen — 
Szuwwałowa. — Duet. — Barkarow. — B. Browiwski 
„l'Ilustrauón, awantura w 5 obrazach. 

Początek o godz. 8.15. Pó przedstawieniu Duwcing 
NEPERTUAK BIURA KONCERT. M. TUERKA 
Poniedziałek, 26. stycznia ERIKA MORINI, . wie: 
linistka. e 74-a 


TEATEK ZYDOWSKI (Dyr. $ M, GIMPEL. 
"ui. Jagiellońska i. 1i 
Gościnne występy znakomitego komika p. Adolf 
TTeffnera 2S 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Mojszę Melamed' 
Poniedziałek. © g. 7.30 w. „Mojsze Melamed”. 
DZISIEJSZE, t. (. niedzielne przedstawienic „Kgp- 
ciuszka“ nozpocznie się wyjątkowo o godz. 3. popo 


50 PROC. 'ZNIŻKA. Na niedzielne wieczorne 
przedstawienie „kohcenyrina”, na poniedziałkow» 
przedstawienie „Hanbiny . Marey“ i sna wtorkowe 


przedstawienie „Madame Bumierily" obowiązywać bę- 
dą 50 procentowe zniżki. 

„WESELE FIGAHA' Opera nasa występuje w 
przyszłym tygodniu z premiera arcydzieła Mozarti 
„Wesele Figura", do którego dość dawno czynione już 


` | przygotowańia. Strona iniizyczna spoużywa w rękńńh p- 


Lehrera, reżyseruje p. Mikólaj) Lewicki ć 

„RADIO- DZIEWCZYNA”. We wtorek w Teatrze 
Nowości odbędzie się już premiera tej ihteresującej 
nowości. którą od dłuższego czasu bardzo staran- 
nie przygotowywał reżyser luwzański Nowość la wý- 
fłsażona Wyde znowu w bątdzo piękne t efektowna 
dekoracje, oraz obfitować: będzie w szereg ewolucji 
taneńznych pomystw hałetmistrza Faliszowskiego. Ra- 
dio- dziewczyna” w Wiedniu i Budapeszcie ` grane 
była przez szereg miesięny x ogromnem powodzokiem. 

„PAŃ DYREKTOR", Teatr Wielki powtórzy w 
poniedzialek komiczną farsę Bissóna W reżyserji Czar- 
nowskiego. w tej samej. obsadzie, jaką widzieliśty na 
ohchodzie: jubileuszowym Okornickiego 

Z WYDAWNICTW. „Przeglad warszawski w ø- 
statnim numerze zawiera: Z auiogritów J. Słowaćkiega. 
A. Skałkowskiego: Legenda o broni insurcktyjnej, W?. 
Tarnowskiego: Angielskie prymitywy powieściowe, I 
N. Millera: U źródeł? uniwersalizmu w póczji polskież. 
K. Tuqacza: Tam gdzie zorza północna. araz Hisce'- 
kemea i obfita kronikę. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Morderstwo rańunkowe w biały dzień na ullcy Wiednia. 


Przed kilku dniami był plac Karola w Wie. 
aniu widownią morderstwa rabunkowiego, 


DOKONANEGO W BIAŁY DZIEŃ. 


o godz. 10 rano przez 22-letniego młodzieńca, 
Karola Bergmeistra, syna pensjonowanego profe- 
sora akademji handlowej w Graou. Już następ- 
nego dnia wieczorem aresztowano go w ka- 
ayviarni, do której stale uczęszczał. 
Morderca przyznał się do zbrodni i opo- 
wietiział jej szczegóły. Nieszczęśliwą ofiarą by- 
ła kantorzystka firmy: Deilera, Berta Geissler; 
z którą Bergmeister poznał się w jesieni ub. 
roku, stosunki atoli obojga utrzymywały się na 
stopie przyjacielskiej. Przy ostatniem spotkaniu 
dziewczyna powiedziała inu, że nazajutrz ma 
z polecenia firmy podjąć w pewnem miejscu na 


rękę, oraz został przez Geissierównę ukąszony 


w: palec. Oboje upadli na ziemię, ostatecznią 
Bergmeister wyrwał umierającej sztylet i uciekł 


unosząc tekę z pieniądzmi. Dziewiczyna podnio- | 


sła się jeszcze, postąpiła kilka kroków, lecz 
niebawem wyzionęła ducha. 

Po krwiawym czynie morderca udał się do 
łaźni. następnie kupił sobie bieliznę, kufer. u- 
branie, kapelusz, trzewiki. srebrną tabakierkę 
i srebrny zegarek, na oo włydał prawie połowę 
zrabowanych pieniędzy. Wieczorem był w tea- 
trze. później wi kabarecie, skąd po wyjściu za- 
brał przygodnie spotkaną 


DZIEWCZYNĘ ZE SOBĄ DO HOTELU, 


za go dał jej 600.000 koron. PZ "12 
Ażeby gospodyni. u której mieszkał, nie 


pl. Karola większą kwotę pieniędzy. Berguei- | zaniepokoiła się jego nieobecnością -i ewentual- 
ster zaofiarował jej swe towarzystwo na dzień | nie nie dała znać do policji, z dworca kolei po- 


Złodziejstwo 
„uchybieniem służbowem' |! 


Kradzieże w łódzkich warsztatach kolej., Skarb 
(Państwa naraziły na ciężkie stratyi ani nie zostali 
ukarani ci. co kradli, ani też nie zostali z powro: 
tem przyjęci ci, co za wykrycie kradzieży wyle- 
cieli z koiei! 

Różne rzeczy w Polsre się dzieją, ale podobna 
historja jawnego toterowaniia złodziejstwa na szkodę 
' państwa a prześlad-wania tych, co kradzieże wy- 

kryli — rależy do najgorszych skandali. 

Za skandal łódzki odpowiada przedewszystkiem 
prezes dyrekcji warszawskiej Mikul:ki, o którego 
i gospodarce opowiadają różne budujące historje. 
Bezprzykładne, hańbiące dla kolejarstwa polskiego 
tuszowanie całego skandalu. 

'Ale przecież jest minister kol. za całość odpo 
wiedziałny. 

P. Tyszka nie może nie znać sprawy. lnfor- 


następny i koło godz. 10 rano spotkali się we- | łudniowej wysłał do niej posłańca z listem, za- |mowsł go o tem dokładnie. Z. Z. K.. informowały 


dług tuunowiy. Zbrodniarz 
WZIĄŁ ZE SOBĄ SZTYLET, 

ułożywszy sobie już z góry płan obrabowania 
dziewczyny. f 

Gdy Geisslerowna, wychodząc z zainkaso- 
wanemi pieniądzmi (30 miljonów: korou), które 
niosła w teczoe, znalazła się iw sieni kamienicy, 
Bergmeister, czekający tamże na nią, podał jej 
do trzymania własną teczkę na akta, abiyi obie 


wiadamiającym, że wyjeżdża na pewien czas inne Związki, informowała prasa łódzka i to — 


lz Wiednia do Leoben, gdzie ma się zaręczyć, 
Do listu dołączył 30.000 koron jako czynsz za 
cały następny tydzień. 

Policja poinformowana przez siostrę zamor- 
dowanej, że przebywała ona często w! towarzy: 
stwie bergmeistra, czekała już na niego w mie- 
szkanie i przytrzymała posłańca. 

Morderca, który przez jakiś czas był ucz- 
niem szkoły przemysłu artystycznego, podawał 


prawicowa. , 

Więc albo — albo! Albo nieprawda że po- 
pełniano kradzieże a wtedy do odpowiedzialności 
sądowej trzeba pociągnąć tych, co o kradzieżach 
| mówią lub piszą. Albo prawda, że były kradzieże, 
a wtedy trzeba bezwzględnie zamknąć do krymi: 
nału złodziei i ich cichych wspólników... 

Tymczasem nie robią ani jednego, ani drugiego, 
'a tylko M. K., zą pośrednictwem Pata, wysyła do 


ręce miała zajęte. poczem wydobył sztylet i się wszędzie za akademika. Był nicponiem, n,e p'sm łódzkich sprostowanie, które wręcz roi się od 


ZADAŁ JEJ CIOS ŚMIERTELNY W SZYJĘ. 


Nieszczęśliwa próbowała wyciągnąć tkwiące w 
ranie narzędzie, do częgo nie chciał dopuścić 
morderca. Przy pasowaniu się skaleczył się w] 


Zakłady fryzjerskie a 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Zakłady fryzjerskie stały się niezbędnemi w na- 


|chcącym pracować; kilkakrotnie dopuścił się 
'sprzeniewierzeń i popełniał drobne kradzieże, 
szkody atoli wynagradzał ojciec, wobec czego 
nie robiono doniesień do policji. P 


zdrowie publiczności. 


|jące skóry, więc szczotki, grzebienie. bieliznę, przyj- 
jmować należy tylko wyjęte bezpośredaio ze stary- 


szym ustroju społecznym. Każdy musi z nich ko-_lizatora, lub innym sposobem dktadnie wyjałowione. 


fałszów i toe tak jaskrawych, że przeczą one temu, 
co M. K. poprzednio oficjalnie twierdziło i kom- 
promitnją ministerjum jeszcze bardziej ! 

W swoim czasie Min. Kol. twierdził. że winni 
kradzieży zostali pociagnięci do odpowiedzialności, 
a robotnicy w związku z kradzieżą wydaleni będą 
przyjęci. i 

Tak donosilo M, K. parę miesięcy temu... Tym- 
czasem w „sprostowaniu* rozesłanem niedawno do 
pism łódzkich, które o tej złodziejskiej aferze cią- 
gle piszą. Min. Kolei całą prawdę przekręca do 
góry nogami i twierdzi, że pracownicy, o których 


rzystać. Przychodzą tam ludzie zdrowi i chorzy. 
Powstaje stąd, w razio nieprzestrzegania pewnych 
środków osteczności, niebezpieczeństwo przeniesie- 
nia rozmaitych chorób z chorych osobaików na 
zdrowych. 


Rozmaite schorzenia mogą przez ręce i narzę-; 


dzia niechłuvjnego balwierza przenosić się. Przede- 


Brzytwy, nożyczki, maszynki, któ e tępią się w ste-|chodzi, zostali „ze względów służbowych“ wyda- 
rylizatorach mogą być gotowane, lub też wedie re |leni w październiku 1928 r. a doniesienie na admi- 
skryptu trzymane najmniej przez pięć minut w 5°% nistrację parowozowni łódzkiej wnieśli „dopiero 
karbola, lizolu lub 70°% świeżym (ll) alkoholu.|w grudniu (!!) tego samego roku, czyli, że donie- 
| Wskazanem jest wytrzeć je jeszcze przed użyciem | sienio o kradzieży robili tylko jakoby „Z zemsty”, 
wacikiem zwilżonym alkoholem dalej, że dochodzenie i wyrok dyscyplinarny za- 
| "Bo oparcia pod głowę i do ochrony szyji mozą l równo Dyr. Warsz., jak i M. K. stwierdziły tylko... 


wszystkiem najgroźniejsze z nich kiła (syphilis). być używane serwetki papierowe lub z ligniny „uchybienie służbowe“ (t!) ze strony tych, co... 
Nie należą do wielkich rzadkości przeszczepienia (Świeże). W żadnym razio nie należy przyjmować kradli... e 
kiły n. p. na brodę przy goleniu. Nierównie czę- raz używanej bielizny. Rozumie się samo przez się, A więc kradzież systematyczna  materjałów 
stszem zjawiskiem są przeniesienia chorób grzyb- że pracownik jest obowiązany umyć ręce pr'ed ka: kolejowych na tysiące zł, wyrabianie w godzinach 
kowych. Znamy kilka rodzajów spraw grzybkowych żdym gościem. Odkażamie narzędzi ma się odbywać służbowych z kolejowewo materjału, kolejowemi si- 
skóry i włosów. Najważniejsze to: liszaj strzygący (na żądanie) pod okiem klijenta, Do namydlania wolno łami i narzędziami, różnych maszyn dla osób po- 
(trichophyt a) i strupień woszczynowy (favus). Oba używać jedynie świeżych wacików (nigdy pędzli). stronnych, lub narzędzi i mebli do prywatnego 


schorzenia śą nader uporczywe i prowadzą prawie! 


"Najlepszą ochroną od zakażenia i jaknajbar- 


użytku — to nie przestępstwo, lecz tylko „uchy: 


nieuchronnie do powstawania plackowatych łysin; dziej polecenia godnem jest przynoszenie własnych bienia służbowe“. 


oba są przytem bardzo zaraźliwe. NP 
Pierwsze miejsce pod względem częstości zaj- 


przyborów (szczotek, grzebieni, brzytew). 
Wobec zupełnie niezadowalają ych stosunków 


Zażalenia na kradzieże wnieśli pracownicy 
jeszcze w r. 1922 i za to zostali wyrzuceni ze 


moją jednak sprawy ropne. Bakterje ropne-są nie- hygieniecznych i lekceważenia przepisów w naszych służby. 


zmiernie rozpowszechnione. K'rostki, pryszczyki, 
ropne pęcherzyki znajdują się często na głowie. Fo 
też przeniesienia ropnych bakterji z głowy na głowę | 


| zakładach fryzjerskich cznją się podp'saue Towa-| 


rzystwa lekarskie w obowiązku : | 
przestrsedz publiczn ść przed niebe>pieczeń- 


Wszystko to wygląda tak, jakby Dyrekcja 
| Warszawska nie miała odwagi nadeptać na pięty 
złodziejom z obawy, żeby ci znowu nie wyśpiewali 


przy dotychczasowym stanie rzeczy, są prawie ko: stwami, na jukie w zakładach fryzjerskich jest z zemsty czegoś, co wiedzą o gospodarce różnych 


niócznością. Wystarczy jeszcze nieznaczne zdrapa- | 
mie, aby te bakterje znalazły korzystne dla siebie 
podłoże, żeby się przyjęły. 
` Przeniesienia następują przez nieumywane ręce 
fryzjera, przez narzędzia (brzytwy, nożyczki, ma- í 
sgynki), przez przybory (pędzle, szczotki, grzebie- | 
aie), przez brudną bieliznę, oparcia pod głowę i tp.' 
Przez zachowanie pewnych środków ostrożności, 
priez przestrzeganie czystości i przepisów hyzjeny 
można temu wszystkiemu zapobiedz. Dlatego Mini- | 
terjnm Zdrowia Publicznego jeszcze w r..1922 
wydało w interesie ludności rozporządzenie zawie- 
Talące rozumne, ochronne przep'sy hygieniczne. 
Rozporządzenie to ma być w każdym zakładzie 


narażoną, 

przypomnieć obowiązujące rozporządzenie mini- 
sterjalne, ? 

pouczyć, czego w interesie własnym od fryzje- 
rów powinna wymagać. 

Lwów, w. styczniu 1925. 
(Towarzyztwo Hovgieniezne, Lw. Koło Polskiego 
Tow. Dermatologiczaezo, Lwow. Tow. lekarskie). 


ZEE EYE RR 
Niesłychane żądanie prokuraforji. 


Prokuratorja zażądała wydania posła Mora- 
czewskiego i 21 posłów z P. P. S. Chodziło tu 


fryzjera im na widocznem mieiscu wywieszone. Nie- o oskarżenie posłów za wniesioną w Sejmie inter- 

stety większość przepisów nie bywa przestrzeganą. pelację, dotyczącą działa'ności pułkownika Garo 

Pomijamy przepisy tyczące się hyzjeny pomieszczeń carskiego. Oskarżenie to jest sprzeczne z postano- 

i nadzora sanitarnego pracowników. Podajemy iu- wieniami Konstytucji. 

taj natomiast najważniejsze przepisy tyczące się: Jest to rzecz wprost niesłychana, aby prokura- 

aobrony osobistej. (tor ważył się tego rodzaju wniosek gwałcący cał- 
W większym zakładzie obowiązkowo ma być kiem niewątpliwie postanowienie Kostytucji, prze- 

sterylizator, t. j. przyrząd do wyjaławiania (w mniej- syłać Sejmowi ! 

szych zakładach naczyna aluminiowe lub niklo-| Naturalnie komisja żądanie to odrzuciła. 

wane do gotowania). Wszystkie przybory dotyka- —:::— 


| dyrekcyjnych matadorów. 
Stąd te niendolne a kompromitujące próby tu- 
szowania, o których trzeba pomówić w Sejmie. 


| E 


Do wszystkich Związków i Organi- 
zacji robotniczych | 


Uprasza się wszystkie Związki i or- 
ganizacje, aby w dniu 8-go lutego b.r. nie 
urządzały żadnych posiedzeń i Zgroma- 
dzeń, albowiem w dniu tym odbędą się 
zgromadzenia w sprawie prasy robotniczej, 


;, Komitet Propagandy 
Dziennika Ludowego. 


Czytajcie Dziennik budowy. 


okręgowa kontereneja 
klasowych związków zawodowych, 
Małopolski Wschodniej. 


Zawiadamia się wszystkie klasowe związki zaw. 
działające na terenie województw: lwowskiego. sta- 
nisławowskiego i tarnopolskiego, że w porozumieniu 
z Centr. Komisją Zw. Zawod. w Warszawie, zwołujemy 
do Lwowa na niedzielę 1. lutego b. r. 
OKRĘGOWĄ KONFERENCJĘ KLASOWYCH 

- ZAWODOWYCH. 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenic. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniej konferencji. 

3. Wybór prezydjam oraz poszczególnych 
misji. 


ZW. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY" 


4. Sprawozdanie. 

Program pracy zawodowej. 

Wybór komitetu okręgowego. 
Wnioski. 

W konierencji biorą udział wszystkie związki scen» 
tralizowane, oraz te związki, nie należące do Centrali, 
które przeprowadziły uchwałę o przystąpieniu do 
wał i uchwałę tę przed konierencją nadeszłą do 
Lwo 


JEŻ 


AA związek liczący do 100 członków wysyła 
jednego delegata na każdych dalszych przypada także 
1 delegat. 

Konferencja odbędzie się w sali Rady Zw. Zaw. 
ul. Ossolińskich l. 10. Początek o godz. 10. rano. Na | 


ko- | konferencję przybędą przedstawiciele Centr Kom. Pisma | swych spraw w tyra sekretarjacie. 


w sprawie konferencji adresować należy: Wydział | 


T 
Ny g) 


Wykonawczy Rady Zw. Żaw. ul. Ossolińskich W 10,. 


Andreasik. Tunis, sukw. Żelaszkiewicz, przew 


Z ruchu robotniczego. 


3 ZGROMADZENIE DOZORCÓW odbędzie sių dzi 
siaj w niedzielę w lokalu „Pracy“, Rynek 8. Poczatek 
a godzinie 3. popoł. 

SEKRETARJAT „PRACY“ otwarty codziennie od 
10 — l i bot 4 7 w dnie powszednie a w niedziele 
i święta od 9 — 1. Po wszystkie informacje zgłaszać 
się należy w tych godzinach u tow. Markiewicza. 
Wzywa się ogół dozorców Lwowa do zabiwianie 


Zarząd Stow. „Prowa”. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących prący. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie obiętości do tu-tiu słów. 


pomocnik buchalleryjny i korespondent z praktyką biu- 
rową poszukuje posady. Zgłoszenia do Administracji 
„Dziennika Lud. « pod Z. R. 


POSZUKUJĘ zajęcia jako UWE” woźny it. p. peT 
zgłoszenia do Adm. Dziennika pod »Czudżake. © 


Sa wierza. miim. 1 szpaltowy zwykle za iekstem 
ZŁ —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'50. 


| adena jakakolwiek posadę biurowa, Łaskawe zgłosze- 
szenia pod A. W. do pAddminjataGji: 
Na rat wszystkim a w Fo me P.T. Urzędnikom 
LJ y dajemy Ubranla, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kartki suklanne, Spodnła, Pryczezy z najlepszych materja- 
łów i po najniższych cenach 
a „g* - 
Józef Margulies 


Lwów, pasaż Mikolasza 4 wejście obok kaw. »Dala Paix». 


Á r Kamienie, Turbiny, Motory, 
Młyńskie maszyny, Tozamie” Henini Wio 
tarki, Gatcy, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom- 
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca 


„PILOT” Lwów, Batorego 4. 


Oddziały: Tarnopol, Podwołoozyska. 
Teohniczna porada bezpłatnie, 1188 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 86—8 


Dr. I. Mund 


i lwowsk., ord. 8-10, 12—1, 


3—6, w niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) EE. 


BACZNOŚĆ! 


Dla wygody P. T. Publiczności ceiem 
ułatwienia i umożliwienia taniego zakupu naj- 
. lepszych sort 


POŃCZOCH, 
RĘKA WICZEK, 
BIELIZNY 


oraz wszelkich towarów gajanteryjnych zostało 
otwaite źródło taniego zakupu 


Zygmunt Macht 
PŁAC GOŁUCHOWSKICH 11. 


bo wchód przez sień! "Fig 


17? 


GSTATWIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 
JÓZEF PIŁSUDSKI 


„ROK 1920” 


Do nabycia w „Księgarni Ludowej“, Szajnochy 2 


Heblarki, Wier- | 


b. sekundarjusz szpitala wied, ES" 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. ESC SKALAK. — Druk. Lud, Sp. Tow. Wyd. 


p A p poszukuje pracę biurową. Łaskawe zgło- | 
szenia pod J. K. do Administracji Dz. L. 


| ód mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, słu- 


żącego lub na posyłkę. — Wiadomość pod A. B. do 


Administracji, 


OGLOSZENIA 


NA KARNAWAŁ! 


pucze, kalosze i śniegowce znany 


Józef K RAC FE, Lwów, Halicka 15 


MASZYNY D DO S SZYCIA 
URZĄDZENIA 


„OLTI 


NA zz) "A 


Nie podajemy 


Ubrania ang. modne 
Ubrania sportowa 


Raglany 
Palta na watalinie 


Raglany chłopięce 
Futra męskie 
Spodnie meltonowe 
Spodnie czyste kamg. 


W CENTRA 


PFAU nvniki9 


NAJTANIEJ) 
BO wCHÓv PRZEZ HEN 


58 


INSERUJGIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Poleca po cenach zniżonych: 


pantofelki balowe oraz obuwie trwale, cieple pa- 
18—16 


8I-1 


Przybory i części składowe do tychże 


POLEGA FIRMA 


Jagiellońska 20. 


Ubrania bielskie kamg. 


TABAK i 


Lwów, ul. byczakowska 8. 


We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę: 


UWAGA. TARAK i S-ka oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOWSKA 8. - 


POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie poi 
sade dozorcy, łaskawe zgłoszenia do Administracji pod 
Jan Wojtowicz. 


By MLECZEK pracownik kaflarski poszukuje ro-> 
boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snopkowsia 4. 


Na 1-ej str. ZA. -—'60 Drobne ogł. za Mowo 22, -—"'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 26°% drożej. | 


obuwie lakierkowe, 


ze solidności MAGAZYN OBUWIA 


w padwórzu — 
naprzeciw WP. Uwiery 


MASZYNY HD PISANIA 


BIUROWE 
LWÓW 


| 


NA RATY 


w ogłoszeniu ceny od — do, ponieważ nie chce- 
my bałamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią nie- 
które firmy konkurencyjne, — bo dewizą naszą jest: „Wielki obrót — ma 

zysk“, Jako dowód prawdy służą nasze ceny. za które sprzedajemy konfekcję 


NA ó-miesięczne RATY 


zł Prycesy 

Kurtki na watalinie 

Kurtki z futrz. kołnierz. 
Płaszcze damskie : 
Płaszcze welurowe 4 
Płaszcze z kołn. lutrz. 
Piaszcze plusz. jedwabna ,, 180--- 
Kurtki pluszowe jedw. a, 72-— 
Kurtki pluszowe jedw. KO 


S-ka 


Lwów, L. Sapiehy 77. -— Ta 406. 


